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O pozytywny program polityczny i gospodarczy Polesia

W czasopiśmie „Polesie1- z dn. 
18. września b. r., w artykule p. t . : 
„O pozytywny program polityczny 
i gospodarczy Polesia11, kreśli p. F. 
Le-ski, interesujące uwagi na te­
mat stosunków politycznych i go­
spodarczych Polesia:

Obecne w o jew ództw o poleskie nie o- 
bejmuje całego terenu Polesia geogra ­
ficznego i etnograficznego. W  granicach 
adm inistracyjnych w ojew ództw a pole­
skiego znalazł się obszar, liczący prze­
szło 36 tysięcy km 2 i zam ieszkany przez 
niespełna 1.140 tys. ludności, a  w ięc 
przeciętnie na jeden k ilom etr kw adrato­
w y  powierzchni wypada około 34 m iesz­
kańców. C yfra  ta  według spisu po­
wszechnego z 1931 roku urasta w  po­
w iatach drohickim  i prużańskim —  za­
ludnionych najgęściej —  do 41 km2, na­
tom iast w  pow iecie łuninieckim, p rzy ­
granicznym , spada zaledw ie do 19 ludzi 
1 km 2. Obszai ten składa się z  36%  la ­
sów, około 20%  pastwisk i łąk kw a­
śnych, zgórą  16%  nieużytków  całkow i­
tych (bagna ) i zaledwie 18%  użytków  
rolnych. W  poszczególnych powiatach 
stosunki te w ygląda ją  nieco inaczej i 
np. w  powiecie łuninieckim, jednym  z 
największych pod w zględem  obszaru, 
ty lko 8%  (w yraźn ie  osiem procentów ) 
ogólnej powierzchni nadaje się do upra­
wy, wskutek czego w  tym  najrzadziej 
zaludnionym powiecie przeciętny stosu­
nek ludności do powierzchni uprawnej 
wynosi 240 ludzi na 1 km2, a w  niektó­
rych okolicach dochodzi do 300 ludzi na 
1 km 2. Podobnie przedstaw ia się sytu­
acja w  powiatach stolińskim  i koszyr- 
skim, a częściowo również w  pińskim 
i kosowskim.

Całe w o jew ództw o posiada zaledwie 
780 km  dróg bitych, a drogi gruntowe 
w  znacznej sw ojej części w  niektórych 
porach roku są nie do przebycia.

Ponad 80°/o ludności (912 tys ięcy ) 
trudni się rolnictwem , 7 %  —  przem y­
słem i rzemiosłem, 3 %  —  handlem, p rzy  
czyni przemysł, rzem iosło i handel są 
prawie w  całości opanowane przez ż y ­
dów.

N a  całym  obszarze istnieje ty lko  12 
miast 1 ty leż  osiedli o charakterze ma- 
tomia steczkow ym .

Z te j garści danych statystycznych 
wynika niezbicie, że zagadnienia gospo­
darcze stanow ią dla Polesia kwestię by­
tu. Bez zasadniczego uregulowania 
spraw  gospodarczych, bez poprawienia 
warunkó\' życ ia  codziennego ogrom nej 
masy włościańskiej —  nie może być 
m ow y o rozw iązyw aniu kw estyj poli­
tycznych i kultu ialnych na tym  cerenia 
Poleszuk zawsze cierpiał głóil i nędzę, 
czy  to  pod rządam i carskim i, czy  pod 
okupacją niem iecką i bolszew icką 
Piei wszym  w ięc krokiem  ze strona 
R zp lite j w  kierunku pozyskania fc*go 
najm łodszego syna musi być nakarmi* ■ 
nie go  Chlebem powszednim. Kon iecz­
ny jest w ielk i w ysiłek  finansowy i g o ­
spodarczy, aby z  Polesia, dzik iej i za ­
niedbanej krainy, uczynić stopniowo 
kraj, w  Którym  chłop upraw iający rolę 
z rob te j będzie m ógł w yżyć. Program  
gospodarczy powinien w  p ierwszym  rzę 
Izie objąć prace nad osuszeniem bagien 
i nodmokłych łąk, m eliorację i kom a­

sację gruntów  chłopskich budowę dróg. 
W ykonanie tych prac pozw oli nie ty lko 
nasycić ziem ią ludność m iejscową, ale 
stw orzy również m ożliwości osiedlania 
na roli poleskiej pozbawionych ziem i 
chłopów z innych, przeludnionych dziel­
nic Państw a bez w yw oływ an ia  jak ich­
kolw iek zadrażnień. Równolegle z za ­
początkowaniem  tych prac nad prze­
obrażeniem dzik iego krajobrazu w ie j­
skiego Polesia koniecznym jest podję­
cie akcji rozbudowy m iast poleskich i 
przewartościowaniem  ludności. Supre­
mację i monopol żydów  w  handlu i rze­
miośle należy usunąć, a tym  samym w y ­
zwolić wieś poleską od dzisiejszej całko­
w ite j zależności gospodarczej Poleszu- 
ków  od Żydów. W  te j dziedzinie pomoc 
Państw a oraz instytucji spółdzielczo - 
kredytowych jest konieczna i musi być 
zorganizowana.

O ile Rzeczpospolita zdobyła się na 
olbrzym i w ysiłek  budowania Centralne­
go  Okręgu Przem ysłow ego dla celów 
obrony biernej przed zakusami w rogów  
zewnętrznych to czyż w ysiłek  podobny 
(m oże nawet m niej kosztow ny) nie mo­
że być pod jęty  na Polesiu w  celu stwo 
rżenia zeń klucza i podstawy do pol­
skiego panowania na wschodzie oraz 
polskich na wschód w p ływ ów ? Stosun­

ki społeczno - polityczne na tym  te ­
renie stanowią grunt podatny dla podję­
cia tych w ielk ich prac, których celem 
ostatecznym  jest obrona czynna, a- 
ktywne umacnianie m ocarstwowych 
granic Polsk i na Wschodzie.

D la rozwoju normalnych stosunków 
na Ziem iach Wschodnich. Polesie ma 
znaczenie pierwszorzędnej w agi. L ik w i­
dacja dzisiejszych dotk liwych bolączek 
charakteru gospodarczego - z jednej 
strony w yrw anie broni z rąk wszelkich 
elementów rozkładowych, żerujących na 
nędzy chłopa polskiego i pchających do 
walk i z „panem - Polak iem ", z drugiei 
zaś — utworzenie w ielk iego obszaru a- 
dm inistracyjnego, wolnego od w alk  spo­
łecznych i narodowościowych na k tó­
rym  problem współżycia ludności pol­
skiej z  niepolską może znaleźć najpeł­
niejsze rozw iązanie. Zaniedbanie nato­
m iast tego wdzięcznego terenu i pozo­
stawienie Polesia ,,na opatrzności Bo 
ż e j“  —  to umożliw ienie w targn ięcia  na 
ten teren w pływ ów  w rogich  i walk  na­
rodowościowych, k tóre m ogą w  przy­
szłości poważnie utrudnić pracę pozy­
tyw ną dla Państw a na Ziemiach 
Wschodnich.

F. LE-SR1

Powsiańcy śląscy o przemyśle
Katowicka „Polska Zachodnia11 

z dn. 21 września 1938 r. w arty­
kule p. t. „Zw. Powst. Śl. o spra­
wach przemysłu11 podaje interesu­
jące uchwały powstańców śląs­
kich:

Obradujący X V I. W a lny Z jazd Z w iąz­
ku Pow stańców  śląskich zabrał głos na 
temat ważnych zagadnień, zw iązanych 
z procesem postępującej polonizacji 
przemysłu śląskiego. W yn ik i obrad u ję­
to w szereg tez, które streszczam y w 
przekonaniu, że głos przodującej w  ży ­
ciu społecznym śląska organizacji, nie 
może być obojętny ani dla s fer prze­
m ysłowych Śląska, ani też dla nikogo, 
komu spraw y postępu spolszczenia 
przem ysłu leżą na sercu.

Z jazd uznał za konieczną
„in ten syfiLac ję  procesu spolszczenia 

przemysłu, zarówno pod względem  ka­
pitałów , na których jest oparty, jak  i 
pod względem  ostatecznego w yru gow a­
nia z zakładów  i biur przem ysłowy cli 
wszelkich elementów niepolskich, ob­
cych i w rogich".

W  sprawie polonizacji aparatu adm i­
n istracyjnego przem ysłu zalecił Z jazd 
gorąco „obsadzenie re fe ra tów  personal 
nych w koncernach i Zakładach prze­
m ysłowych przez ludzi śląsk iego Obo­
zu N iepodległościow ego", k tórzy  najle­
piej potra fią  się wczuć w interesy ludu 
śląskiego.

Zjazd w ypow iedział się dalej na te ­
m at niedociągnięć i błędów zarządów 
przedsiębiorstw  przem ysłowych z punk­
tu w idzenia narodowego, w yrażających 
się w  szczególności: a ) w  oddawaniu 
przedstaw icielstw  handlowych w  niepol­
skie ręce, b ) w  uskutecznianiu dostaw'

przez biura zakupów w  niepolskich źró­
dłach. c ) w  nieprzychylnym  i uprzedzo­
nym częstokroć stosunku do wynalaz­
czości polskiej —  rodzim ej. W  te j ostat­
niej sprawie m ówią tezy  Zjazdu, co na­
stępuje:

„Znane nam są fak ty , że opatentowa 
ne w ynalazk i polskie nie są poddawa­
ne żadnym próbom 1 doświadczeniom 
praktycznym . Lekk im  sercem kompe­
tentni k ierow nicy przem ysłow i dysponu­
ją  w ielk im i sumami na zakup obcych i 
zag: anicznych licencji i patentów, nie 
um ieją natom iast znaleźć drobnych nie­
raz kw ot celem  um ożliw ienia wąynalaz- 
com polskim  ostatecznego uwieńczenia 
ich często w ie lk ie j i wspaniałej pracy 
całego życia. Gdy wszędzie w  świecie 
wynalazczość i twórczość św iata tech­
nicznego jest podstawą dobrobytu w ie­
lu k ra jów  i niewyczerpanym  źródłem 
ich bogactwa, to u nas niekiedy o lbrzy­
mie wartości są marnotrawione, \ w 
najlepszym  razie za bezcen, bez w ięk ■ 
szego dla kraju pożytku, oddawane za­
granicy, k tóra  je  eksploatuje i dzięki 
nim bogaci swoje społeczeństwo.

I  wr te j dziedzinie zatem  spoczywają 
na polskich sferach k ierowniczych prze­
mysłu w ielk ie i poważne obowiązki. Do­
m agam y się stworzen ia osobnego fun­
duszu i uruchomienia specjalnych środ­
ków, m ających alużyć polskiej tw ó r­
czości technicznej i rodzime- -wynalaz­
czości".

Końcowe postulaty W alnego Zjazdu 
Pow stańców  dotyczą wpłyn ięcia k ie ­
rownictwa placówek przem ysłowych w  
kierunku społecznego uaktywnienia 
szerokich rzesz zatrudnionych robotni­
ków. T ezy  podkreślają, że taka in icja­
tyw a  ze strony k ierow nictw a przyjęta 
będzie chętnie przez s fery  robotnicze


